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—  Lwów  8 Sierpnia. —
Dokończenie ar tykułu o w yroku śmierci 

w  Cesarsko K rólew skim  sądzie karzącym Lw o­
w sk im ,  przeciw Teofilowi W iśn iow sk iem u,  
także przybraną nazw ę K aro la  D u v a l , W inn i­
ckiego, D ąbrow sk iego , Zagórskiego i B ene­
dykta Lewińskiego noszącem u, za popełnioną 
zb rodnią  S tanu zapadły i na tymże w moc 
potw ie rdzenia  wyższych sądowych mstancyj, 
df.ia 31 lipca 1847 r. we L w o w ie  szubienicą 
Wykonany.

I s t o t a  c z y n u .
Począwszy od g iudoia  1845 jeszcze czyn-  

nićj zajęto się przygotowaniem do powstania 
i rozgałęzieniem stowarzyszeń, a te starania 
szczególniej w e L w o w ie ,  gdzie E d w ard  D em ­
bowski i jego p o w ie rn i ,  najwięcćj zaś Hugo 
W iśn io w sk i ,  zbrodni S tanu tegoż roku w in ­
nym uznany i razem z wielu innym i, najwyż- 
szćm postanow ieniem  u ła skaw iony ,  czynnemi 
byli, pożądany uzyskały sk u tek ,  myśl bowiem  
pow stan ia  w e wszystkich stanacb znalazła zw o­
lenn ików ; a Teofil W iśn iow sk i,  już z końcem 
grudnia  1845 o pomyślnych postępach sprawy 
pow stan ia  w  Złoczowskim obw odz ie ,  donieść 
mógł.

Podług sprawozdania Dem bow skiego ze sty­
cznia 1846, liczba związkowych w e L w o w ie  
już była bardzo znaczną i z każdym dniem 
"Wzrastała.

. W  drugićj połow ie stycznia 1846 zgroma­
d z i1! się w  K ra k o w ie ,  prócz naczelników po 
wstan ia  z Galicyi,  także Ludw ik  Gorzkowski, 
Dr. Jan  Tyssowski i Ludw ik  M ierosławski—  
ostatni pod imieniem Majewskiego.

Tenże Mierosławski przybył dnia 31 g ru ­
dnia 1845 z Francyi do P o z n a n ia , Centraliza­
c j a .  kto rój członkami pod tenczas byli, sam 
M ieros ław ski,  nieobecni w e  F ra n cy i :  W ik to r

Heltmann i Teofil W iśn iow sk i ,  w końcu Jan  
Aicyato i Józef  Wysocki —upoważniła  M iero ­
sławskiego nie tylko do ułożenia się z posła­
mi wszystkich ziem daw nćj Poiskl,  względem 
cz łonków  przyszłego rządu rew o lucy jnego , lecz 
naw e t  um ocow ała go podług własnego zdania 
wojennemi obrotam i zarządzić; jednak  w  o -  
b rębach  planu przez centralizacyą w ytoczone­
go i uchw alonego ,  —podług kiórego po p o -  
myślnetn pow stan iu  wszelkiemi siłami w  pier­
wszych ośmiu dniach zebrać się m ogącem i,  z 
wszystkich ziem daw nćj Polski do K ró les tw a  
w kroczyć—przeciw  nadciągającym austryackim 
i rossyjskim armiom rezerw ą czyli drugim wy­
b o re m ,  opór  s ta w iać ,  a stanowczą b itw ę z 
arm ią rossyjską, na ziemi K rólestwa stoczyć 
miano.

Członkami rządu narodow ego m ianow ano 
w K rakow ie  dla emigracy: Jana A lcyatc, dla 
Poznania Dr. Karola L iebelta— dla o b w o d u  
K rakow skiego  L udw ika G orzkow sk iego , w  
końcu dla Galicyi Franciszkę hrabiego W i e ­
sio łowskiego, któren ostatni jednakow oż 24 
stycznia 1846 tę posadę Ja n o w i Tyssowski od ­
stąpił ,  i natom iast wielkorządzcą Galicyi mia­
now anym  został.

W  chwili przyjazdu Alcyata i L ie b e lta  do 
K r a k o w a , miał się ustalić rząd rewolucyjny 
i zaraz członka rządu narodow ego dla K ró ­
lestwa Polskiego obrać. Do w ybuchu oBó ‘- 
nego powstania przeznaczono dzień "21 lu ie -  
go 1846, r.

Mierosławski przedstawiał i_ objaśniał p. n 
wojenny uchwalony wydał instrukcvą dla 
władz i ew o lucy jnych , i oznaczy1 skład rząau. 
Tu instrukeya d ugim numerem gazety chv».~ 
lowćj rzeczypospolitćj polskićj, w  Krakowie 
w ydanćj,  ogłoszona, zawiera najprzód podział 
powstającćj Polski na pięć z iem , z których 
każda miała mieć w ie lko rządcę ,  dale', na  ob 
wody z obw odow ym i ko inm isarzam i,  i na
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gminy z w ójtam i— pow tóre  rozporządzenie, aby 
powstanie wszędzie jednej i lej samej chwili 
uskuteczniono.

Przy Mierosławskim znaleziono drugą in -  
strukcyą dla oficerów obw odow ych ,  których 
trzech każden kommisarz obw odow y m ia n o ­
w ać  m ia ł ,  polecając zniszczenie w ojsko­
wych załóg ubieżeniem lub zdradą,  użyto kil­
kakrotnie wyrazów .Sycylijskie nieszpory.*

Inne bezpośrednio ,  przed powstaniam czę­
sto rozszerzane irfstrukcye i o d ez w y , których 
kilka sądowi przedłożono naucza ją : jak  księ­
ża , dziedzice d ó b r ,  lub ich urzędnicy p o w ­
stanie ogłaszać m ają ,  jak  ogół,  mianowicie 
w ieśn iaków  przez ogłaszanie zmiany s tosun­
ków  towarzyskich ,  p rzysz łe jrow nośc i , b ra te r ­
stw a , zniesienia różnicy stanów  , pańszczyzny, 
danin i przez tem podobne obietnice do p o w ­
stania zagrzewać.

Wszystkie te wyżej wymienione zarysy praw 
i odezw y , są oczywistą wynikłością kilkuletnich 
w  dziennikach umieszczanych rozpraw  parlyi 
dem okratycznej o możliwości powstania i o 
u s tan o w ien iu  władz rewolucyjnych, tudzież 
uchwalonego przez cantralizacyą p r a w id ła , po­
łączenia powstania narodu z re fo rm ą ,  czyli o- 
d rodzen iem  s to sunków  towarzyskich.

Podług wspom nianego planu organizacyi, 
miał być w kazdem wielkorzadztw ie osobny 
T rybunał r t  volucyjny, mianowali zatem n a­
czelnicy w K ra k o w ie ,  Teofila Wiśniowskiego, 
prezesem trybunału  G aucyi,  w  skutek czego 
W iśniowski przy wielkorządcy Franciszku hra­
bi W iesio łow skim  zos taw ać ,  i w ybuchu p o w ­
stania w  Jo rd an o w ie  oczekiwać miał. N ie­
przyjazne jednak i nieprzewidziane okoliczno­
ś c i ,  w  stanowczćj chw il i ,  albowiem  przed 
samym w ybuchem  p ow stan ia ,  szkodziły bytno­
ści aow ódzców  na oznaczonych miejscach , _ 
tem samćrn i dokładnem u w ykonaniu  u c h w a ­
lonego planu.

Tak skutkiem uw ięz irń  i mnych przez C. 
K .  IL ą d  użytych środków  ostrożności,  przed­
sięwzięcie rozpuczęcia powstania we Lw ow ie ,  
juz  17 lutego 1846 r. zan iechano , w  T a rn o ­
w ie  zaś ,  z Lojaźhi grożących wielom u w ię -  
z ień ,  przysp ieszouo , i w nocy z 18 na 1 9 iu- 
lego usiłowano.

Szybko szerząca się wieść o k rwawych zaj­
śc iac h ,  us iłowanćm  ubieżeniem T arnow a sp ro ­
w ad z onych ,  zrządzi 'a lo ,  iż w w ie lu ,  szcze­
gólniej bliższych o b w o d ac h ,p o d n ie s ie n ie  p o w ­
stania na 21 lu tego 1846 p rzeznaczone ,  o d ­
w o ła n o ,  gdy tymczasem w  innych odleglej­
szych okolicach do zbrojnego skupienia się 
sp iskow ych ,  a n a w e t  jak  lo w niek 'órvch 
tjlibjscacb obw odu  Sanockiego, do w ybuchu 
p-zYszło, zaś w  Chor tu ło w ie  w Sandeckim i 
w  H orożanarh  w  Sam borskim  obw odzie ,  w y­
darzyły się nadto k rw a w e  utarczki.

Ta równoczesność praw ie  w  całćj Galicy i 
rozszerzonego zabu rzen ia ,  d ow odz i ,  jak zna­
cznie w  tćj prow.ncyi Spisek rozgałęzione.

Jednóm  z znaczniejszych zdarzeń tego ro ­
dza ju :  napad na oddział C K. pu łku h uza­

rów  króla W ir tem bergsk iego , w Narajowic, 
obw odzie  Brzeźańskim był ostatnim wypły- 
w em  i objawem rewolucyjnej działalności wy­
słannika Teofila W iśn iow skiego , a to:

Dnia 21 lutego 1846 r. w ieczorem zgro­
madziło się około 40 umówionych w karczm ie 
„k rąg ła*  zw ar.ćj,  w lesie pół mili od Nara- 
jo w a  stojącój j-ik większa część tychże wyzna­
ł a ,  celem powstania.

Zgromadzenie to nastąpiło w  części skut­
kiem poprzedniego porozumienia s ię ,  w  czę­
ści skutkiem w ezw ań w tym samym dniu po­
czynionych, zaopatrzywszy się w rozmaitą 
b ro ń ,  jako to :  w d u b e l tó w k i ,  pistolety, pa­
łasze i topory ; a tak oddział powstańczy liczył 
łącznie ze służbą około 60 głów.

Między tymi powstańcam i znajdow ał się 
także Teofil W isaiowskr,  któryto tak bezpo­
średnio jako też i za pośrednic tw em  innych 
osób powyższe zgromadzenie wywołał.

Zgromadzonym przedstawił sin W iśn ie w ­
ski jako cywilny kommisarz rządu rewolucyj­
n eg o ,  k tórem u się posłuszeństwo w i n n o , w y ­
krył im dale j ,  że tegoż dnia rewolucya wo 
wszystkich daw no polskich krajach wybuchnie, 
rozkazał im uzbroić s ię ,  i odebra ł  od nich 
przysięgę: że tak cywilnćj jak  wojskowój w ła­
dzy posluszner.it b ę d ą ,  i aż do zupełnego u- 
wolnienia ojczyzny z rąk nieprzyjaciela broni 
nie złożą

Potem oznajmił im W iśn iow ski,  że w po­
chód ku N ara jow u udadzą s ię ,  sta^iie huza­
rów napadną ,  i po zabran iu  broni i k o n i , t u ­
dzież pokonaniu żołnierzy, na Brzeżany ude- 
rzą.

P on iew aż  w  N arajowie  trzy stajen napaść 
zarnieizono, uformowali się powstańcy w trzy 
oddziały, wybrawszy oraz trzech dowódzców: 
jednakże pochód opóźniali- oczekując przyby­
cia daleko większói liczby uzb ro jonych , z któ­
rymi cała liczba 200 głów  wynosić miała.

Tymczasem o tćm zbrojnćm zgromadzeniu 
dano znać do N ara jow a ,  zkąddow ódzca szw a­
d ronu  i miejscowy rnandalaryusz podoficera z 
4 huzarami i pachołka dominikalnego Bren- 
nera nazwiady do owój kurczmy wysłali. Gi 
rozpędzili i ścigali stojące przed karczmą cza­
ty p o w stańców ; lecz g d y  na próg izby gościn­
nej , gdzie się sprzysiężeoi znajdowali w s tąp i­
l i ,  i ci ognia dali ," wtedy zostawiwszy pachoł­
ka B ren n e ra ,  klóry się u k ry ł ,  i szeregowca 
K :s s a , którego ciężko ran io n o ,  spiesznie do 
N ara jow a w róc il i ,  by o tem , co zaszło zdać 
sprawę.

W czasie tćj potyczki w  karczm ie ,  znaj­
dowali się w  izbio szynkownćj wieśniacy : M i­
chał Czopik i Wasyl Sałasz ,  i obadwaj strzay 
ły pow stańców  z izby gościnnćjdo szynkownćj 
paaające życiem przepłacili :  sługa Michał K u ­
lik zaś będący na podw órzu  został rannym.

Powstańcy  nie szykowali się w  trzy o< 
działy, jak u łożono ,  p rzew idu jąc ,  że o d d z i a ł  
huzarów  o ich zamachu uw iadom iony; liCZ 
skupiwszy s ię ,  i mając na c e lu ,  już  nio na-
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na sliijnie lecz uderzenie na za łogę ,  ud;t- 
1 *uę ku Na raj o w u , i Misko cmentarza spot- 

M i  się z oddziałom huzarów  no prędce ze­
branym, który powstańc ów okrzykiem i ogniem 
powitał, i podobnie od tychże przyjęty został. 
**« krótkiój utarczce zwrócił oddział huzarów  

Brzeżanom; to miasto bow iem  jak  pogło- 
s*a szerzyła, miało być zagrożone; poczem 
fiarslka pow stańców  nie mając odwagi napaść 
M ogę Brzeżimską, cofnęła się.

£ pow stańców  raniono w owej potyczce 
“> jednego naw et c iężko , z huzarów  zaś 2ch 
''bito a kiiku raniono.
, Zresztą w  samym N arajowie ,  raniono cięż- 
*Q Józefa W e b e r a ,  S t r z e l c a  w służbie rolini- 
^rza xięcia Low ensle ina ,  O nufrego Wepryka, 
przypadkowo przejeżdżającego poddanego z Mu- 
ty łowa, narajowskiego starozakonnego Jan* 
, ' ela Lejbe Weissa lekko , i nakoniec Nara- 
i°Wskiego mieszkańca Jana Bereżańskicgo śmier- 
b'lnie, któren ostatni starzec dnia 3 kw ietnia  
™46 r o k u ,  w skutek zranienia zmarł.

W pochodzie z N ara jow a ,  wstąpili p o w ­
stańcy do karczmy w B łotni;  Teofil W iśniow- 
5ty usiłował zgromadzonych tam w ieśn iaków  
^ 'adom cm i złudzeniam i, do uzbrojenia i złą­
czenia się nak łon ić ,  lecz napróżno. Z Błotni 
"dała się większa część pow stańców  z Teofi- 
em W iśniowskim do Pom orzan do p robosz­

cza Antoniego Scherschnika, gdzie now em i 
M ojnem i posiłkami wzmocnić s ię ,  i z o c z e -  
''Wanerni z różnych stron oddziałami na inny 
P"nkt uderzyć zam ierzano; spostrzegłszy atolr 
l^morzańskich mieszczan sobie nieprzyjaznych, 
" nawet na nich rzucić się go tow ych ,  p ie rz­
y l i  powstańcy.
. Bhooiaż żadnego z uczestników tćj krw ią
"dzką opłaconćj nocnćj w ypraw y na uczynku
n‘e po jm ano ,  jednakże potrafiła zw ierzchność
"tychże w ykryć; i z 36  osób których karze
P°dpadające bezpośrednie działanie przy tym
*a|hachu u d o w o d n io n o ,  udało się tylko czte-
e,h u j ś ć , 32 zaś osób do odpowiedzialności

84<łowćj pociągniętych, za w innych zbrodni
finu uznano ,  a którym 28 Jego Cesarska Mość

tysłużoną karę śmierci d a ro w ać ,  i Mk ty c h 28
âl10 i 3 innych na doczesną karę skazać r a -  

"tyła. J
s, . Trzydzie stym drugim je s t  Teofil W iśniow - 

.» który przebrawszy się z Pom orzan do Ma­
j o w a ,  w  obw ód  Złoczowski uszedł i tamże 
"kał schronienia. Pojm any przez W łościan , 

irzed tymi jako  leż później w C. K. Urzędzie 
^ 'ku larnym  w Złoczowie u d a w a ł ,  iż je s t  xię- 
l *etn Benedyktem Lewińskim, z Wołynia, w sku- 

* prześladowania wiary zbiegłym; jednakże po­
jemy lwow skiem u C. K. Sądowi karzącemu, 
"danyin został.

Teofil Wiśniowski ma być z Jazłowca, ob- 
°du Czortkowskiego w Galicyi, ro d e m ,  l i ­

ty lat 4 0 ,  żonaty, ukończywszy p raw ne n a­
si/1, w ro-ku 1829 na C .K .  wszechnicy Lwow- 
klej był już w  roku  1835 o zbrodnią stanu 
idow nic  badanym , jednakże w roku 1836 dla

b raku  prawnych dow odów , uwolnionym. W  
roku  1838 zbiegł tenże do Francy i ,  uuikająć 
grożącęgo mu z podobnych przyczyn uw ięz ie­
nia i zaraz w  Strasburgu przystąpił do tam .- 
siniejącego wydziału towarzystwa dem okraty­
cznego polskiego, w  roku zaś 1841 dozaw ia-  
dującćj tćmżc władzy centralizacyą zwanej, 
przy którćj obowiązki sekretarza aż po rok 
1844, to je s t ,  do wyjazdu z Francyi pełnił.

Jak  wielkim w ogolę był wpływ w spo tn -  
nionego stowarzyszenia i cen tra lizacji ,  na wy­
w ołanie  nieszczęsnego zam acha rewolucyjne­
go z roku 1846 i jak  znaczna w  tym celu 
przez Teofila W iśniowskiego rozwinięta dzia­
ła lność ,  pokazuje powyższa istota uczynku, u- 
g run tow ana  na licznych zaprzysiężonych ze­
znaniach św iadków  ńa dokumentach p isem ­
nych i na wyznaniach wueiu współw innych, a 
przynajmniej znaczniejszych naczelników ca łe­
go zamachu (§. 430. kod. kar. I. Części i 
nad .v dek. z dnia 17 stycznia 1818 do 1.14041

W ina Teofila W iśn iow skiego , za którego 
pojmanie rząd ogłoszeniem z dnia 26 lutego 
1846 do I. 850 nagrodę 1000 ZłR. m. k. w y­
znaczył, jes t  w  niektórych głównych ustępach 
jego rewolucyjnej działalności,  w łasnem  wy­
znaniem podług §§.398 i 399 kod. kar. ł. Czę­
śc i— zresztą zaś podług §. 413 kod. kar. Czę­
ści 1. udow odnioną.

Na podstawie ukończonego sądowego śledz­
tw a  i uzyskanego d o w o d u ,  zapadł uchw ałą  
Lwowskiego C. K. Sądu karzącego z dnia 10 
W rześn ia  1846 r. do I. 3815, C. K. Apellacyi 
T rybuna łu  z dnia 25 listopada 1846 do 1.21095, 
a nakoniec C. K. Sądu najwyższego Spraw ie­
dliwości z dnia 1 lipca 1847 do l. 4873, 
w y ro k ,  mocą którego Teofil W iśniow ski,  lat 
szywie K arol D u v a l ,  W innicki ,  Dąbrowski, 
Zagórski i Benedykt Lewiński zwany, zbrodni 
stanu winnym  uznany i w ed ług  przepisu §8. 
10 i 53 kod. kar. Części I. na karę śmierci 
szubienicą wykonać się m ającą ,  skazany został.

— Paryż  23 Sierpnia. —
W  dniu  17tćj rocznicy wstąp ien ia  na tron  

król u łaskawił w ielką liczbę w inow ajców ; do 
łjOO osón, które przeszło po łow ę czasu kary 
wysiedziały, a w przeciągu tym nienagannie 
się spraw ow ały ,  po części otrzymały wolność 
lu t  zmniejszenie kary. Wszystkie te u ła sk a ­
w ien ia ,  w edług życzenia k ró la ,  ogłoszono w ię ­
źniom na d 9 b. tiu t. j. w  wilią ws'ąpienia 
na tron.

W  skutek popełn.oncgo m orders tw a na tię- 
żnie Praslin  w  nocy z 17 na 18 m. b m a ł­
żonek je j ,  podejrzany o len haniebny czyn, 
zostaje pod ścisłym dozorem  pólicy*; a i e  j a ­
ko par  Francyi nie może być aresztowany iez 
poprzedniego upoważnienia przez izbę pa iuw , 
król więc wydał już  rozkaz do zwołania te j ­
że ,  celem oddania winowajcy pod sąd i w y­
mierzenia ua niego zasłużonśj kary. Że zaś 
processa przed izbą parów  teraz j e f a e  po d r u ­
gich następują i osób najwyższe m irjsce w  
spółeczności zajmujących dotyczą, ła tw ó  się
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domyśleć m o ż n a , jak niekorzystnie w pływają 
na opinię publiczną,  którą obecnie obrabia ją  
wszystkie dzienniki występując z tak śmiałą 
m o w ą ,  że na kilka z nich sądowy areszt po 
łożyć m usiano.

D ziennik sporów donosi ,  że Abd el K a -  
d e r  obecnie znajduje się w  prowincyi Riff, 
cesa rs tw a marokańskiego i ma przy sobie o -  
koło 1,000 jazdy i do 1,200 piechoty, któremi 
znaczny wywiera w pływ na ludność tego p ań ­
s tw a ,  pomimo wszelkich ze strony rządu za­
b iegów .

—  Data 24 Sierpnia. —
( D e p e s z a  t e l e g r a f i c z n a )  Xiąźę P r a -  

slin o tru ł  się w  więzieniu.
—  M adryt 18 Sierpnia. —

Dotychczasowe usiłowania ministrów, ahy
pogodzić zwaśnionych m ałżonków  królewskich, 
były bezskuteczne. Nakoniec gdy prezes rady 
m in is trów  P. Pacheco przedstawił konieczną 
po trzebę pojednania s ię ,  k rólow a raczyła o -  
św iadczyć,  iż nie ma nic przeciw  te m u ,  ahy 
jćj małżonek mieszkał wspólnie z nią w  pa­
łacu  królewskim. Rysy jćj twarzy bardzo się 
zmieniły i są oznaką sm utku  i zm artw ienia.  
K ró l  jój małżonek położył za w arunek  że nim 
do zgody przystąpi,  musi się wprzódy n a ra ­
dzić z ministrem spraw  w ew nętrznych ,  k tóre­
m u doniósł ,  iż go w tym celu u siebie ocze­
kuje.

I  pow stan ie  karlis lów  w  K ata lon ii  coraz 
groźniejszą przybiera postać;  — młodzież do ­
b row o ln ie  w stępuje  w  ich szeregi,  w edług  
doniesień  jenera ła  P a v ia ,  którego gw ałtow ne 
postępow anie  przeciwne skutki sp raw iło .  B r a ­
tobójcza w ojna dom ow a na now o się zaczęła 
ze wszystkiemi daw nem i okropnościami.

—  Rzym  16 Sierpnia. —
W czoraj J. Świątob liw ość na drodze do 

kościoła N. M. Panny od niezliczonego m nó­
s tw a  ludu niezmiernemi okrzykami radości i 
uniesienia  pow itany został. Ó dkom m endero-  
w a n e  oddziały gwardyi narodowój do assy- 
s tow an ia  uroczystości przedstawiały  w idok  w  
najwyższym stopniu zadawalający tak co do 
postaw y  ja k  i zręczności w  robieniu  bronią. 
Stopień ten w p ra w y  trzeba przypisać jedynie 
zapałow i z jak im  wszyscy poświęcili się dla 
d o b ra  ogółu. D ow odzi to niezaprzeczenie, jak  
w ielowładny w p ływ  w yw iera ją  reformy Piusa 
IX . na obudzenie uśpionćj siły n a ro d u  i w znie­
sienie zam iłow ania  w  p raw ie  i po rządku  pu ­
blicznym, które tak głęboko w nikają  w e  wszyst­
kie s tosunki życia spółeeznego. Znikła daw ­
niejsza gnuśność młodzieży, która się dotąd 
o ddaw a ła  n iegodnym , ducha i ciało zabijają­
cym ro z k o sz o m ; wszystko idzie teraz w  ślady 
sw ego  władzcy, od którego oczekują o d rodze­
n ia  ojczyzny; ta  nadzieja ogarnę ła  cały naród 
i przewodniczy m u w e  wszelkich jego działa­
niach.

D uchow ieństw o  państw a kościelnego nie 
dając się w szlachetnych czynach innym sta­

nom  w yprzedzać,  urządziło między sobą mie­
sięczne składki dla um undorow an ia  i uzbro­
je n ia  gwardyi narodow ćj.

Grassellim otrzymał list ze sw ego rodzie 
nego m ias ta ,  przestrzegający go ,  aby się tom 
n ie u d a w a ł ,  gdyż odwiedziny jego mogłyby g® 
o śmierć przyprawić

— Siany Zjednoczone. —
Dzienniki angielskie n iewyczerpane są t ) |j> 

razem w  swoich prywatnych korrespondeneya®® 
z Mexyku. Do now in przywiezionych już Pa' 
rostatk iem  A.von, dodać jeszcze mamy wiad®' 
m ości,  które wyjmujemy z Times i  Morn^S 
Chronicie, w edług  listów' datowanych z M®' 
xyku dnia 29 czerwca.

Przy odjeździe g o ń ca ,  stolica ta ogłoszona 
została w  stanie oblężenia. P ra w o  w ojen»e 
zostało o trąh ionem  i nikt z miasia wydalić 
nie śmie paszportem nieopatrzony. Jednocz^' 
śnie Amerykanie Północni znajdujący się lalJ 
otrzymali rozkaz wyjechania w  przeciągu 
godzin.

Szańce pokopane zostały na wszystkich dr°' 
gach do miasta prowadzących; uzbrojone t0, 
s taną stu kilku dz ia łam i,  a bagn iska ,  z da"' 
nycb jezior  pozos ta łe ,  tak zalano że zbliżeni® 
się trudnćin  dość będzie dla nieprzyjaciel®’ 
Armia 20,000 dochodząca obozuje pod mul-*' 
mi m iasta ; gdyby miała ze stu cudzoziemski®" 
oficerów, ła tw oby się oparła  wszelkiemu na" 
padowi jenera ła  S co t t ,  który zaledwie ma “ 
do 10,000 i -30 arm at pod swojóin rozporzł' 
dzeniem. W idoczna rzecz że Saota-Anna h|C‘ 
glejszym jest daleko w  sztuce prowadzenia  i®' 
tryg obliczonych na wzmożenie w łasnych i®' 
te resów , jak w  p row adzeniu  współzioinkó^ 
do zw yc ięz tw a,  które im zapow iada ,  leczni® 
odnosi go nigdy. Pomimo jego św ieżego" '! '  
niesienia do władzy dyktatorskiój,  ła tw o  pr*®' 
widzieć że skończy tragicznie i niekoniecz®|l! 
ze sławą. Głos publiczny oskarża go ciąg^ 
że sprzedał kraj am erykanom .

N iedaw no ukazała się w  Mexyku karyk?' 
t u r a ,  przedstawiająca go śp iącego , rozciągu'?! 
tego na stole w sali anatomicznej. Olbrzy1"1 
amerykanin stoi koło niego z ogrom ną piU ^ 
r ę k u ,  go tów  do am putow ania  mu jednćj °®.’ 
gi jaką posiada ,  gdy tymczasem prezydent?®' 
daje mu do wdycuania e te r  zamknięty w  d®' 
żój flaszy na kształt skrzyni od pieniędzy. ' 
nap isem : Trzy miliony do/larów. Lud uUzł 
m u je ,  że za zbliżeniem się nieprzyjaciela, S®®' 
ta-Anna najpierwszy ze stolicy ucieknie .

PHZYJECHAiJ DO KBAKOWA.

O d d n ia  29 do  dnia 3o Sierpnia.
Ł az ań sk i  h r . ,  Buchta Adolfina  , O s trz c s ie w 'c* 

F a u s ty n  oh.,  M ys łow sk i  Antoni ol^, Bobrow ski " J  
tus ob .,  z Galicy i  , - -  D eskur  J ó z e f  ob. ,  K D°P 
F ranc iszek  , z Polski.

W y je c k a l i  z K ra k o w a .
Bzowska Antonina ob., Charzeytska ob., do r®

ski.


